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Wiadomości kraiowe. 

Ze Lwowa. — JO. Xiężna Ponińska e- 
farowała na wsparcie tuteyszego Instytutu U- 
bogich 100 ZR. Kommissya tegoż fnstytutu 
P:cytuie sobie za okowiązek złożyć dobro- 


Czynney Xiężnie za ten dar publiczne  podzię- 
ę a 


twanie. 


Na Żądanie JVV. Maryi z PRostworowskich 

By. Potockiey zaświadcza hassa Towarzystwa 
obroczynności: iż z rąk teyże otrzymała shład- 
„kę uzbieraną przez W. z Hrabiow Bukowskich 
*rekową. Ta składka wyniosła w złocie Cz. 
ZŁ 10 i 284 ZŁ. Reb. w W. VWY.,a iake na 
Wsparcie Szpitalow pod dosorem Sióstr Miło- 
vierdzia przeznaczona, w rachunkach z pół- 
Tocza pierwszego rohu bieżącego 181750, umie- 


Szczoną zostanie. D 
Wiadomości zagraniczne. 
Włochy. 


Listy z Florencyi u dnia 31g0 Lipca do- 
Nospa, że Jey Cesarzowicowska Mości Arcy-Xięż- 
Rańustryachka, Małżonka Następcy trenu Por- 
lugelskiege i Brazyliyskiego, ledwie przed 12stym 


krety Jen Visty i 8. Sebastysn, stoią 
Ad dnia 25go Lipca w zatocę 'Liworneńskiecy. 
Warantanna okrętów Portugalskich zwylła 
trwać dni” 10. Jego Królewicowska Meść W. 
Kiążę Toskańshi skrócił ią na 3 dni, a to 
te względu ma -szczególnieysze w tym przy- 
'Padku zachodzące okeliczności, i na zapewnie- 
Rie Admir:ła, że osada okrętowa :naylepszego 
kdrowia używa. Eskadra będzie iednzkże bli- 
© 14 dni potrzebować, :aby się na tsk dale- 
lą żeglugę w świeżą Żywność opatrzyła. Już 
sporego czasu bawi w Liwornie Kom- 
_Missarz Królewsko Poutugalski, który sakupywa- 
niem oneyże zawiaduie. Zarsz pe shkeńczeniu kwa- 
Antanny , misto się zacząc -zabieranie na okręt 
„<Znyhg_zapasów Jey Ceserzowicowskiey: Mo- 
U, orszaku oneyże. 'Obydwa bardzo piękne 


albo 45stym Sierpnia wsiądzie na okręt. Obydwa 
i 
i 


y n rety liniowe, które. co do propercyi bəteryi 


i twoich naywiększego są „gatunku; Lay muwią .CIE- 
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kawość mieszkańców i licznych cudzozięmców, 
którzy się w Liwornie znayduig. Sioig one 
na kotwicy w odległości blisko 3 mil Wio- 
skich od' portu. Codzieńnie okryte iest morze 
barkami, które w około nich plj waia. Okręt li- 
niiowy Jan Visty, na który Arcy-KXięźna Mał- 
żonka Następcy tronu wsiądzie, iest, iak wid- 
domo; przed kilku miesiącami g warsztata spee 
szczonym , i odbywa zatem pierwszą żeglugę 
awoią. VWVewnętrzna urządzenie iego ma bydź 
bardzo przepyszne, i postarsno się o to, aby 
się w niem wszelkie , iakie tylko bydź mogą 
wygody, dla Nayiaśnieysaey Podróżney znay- 
„dowały. 

X:ażę Metternich, który przez spóźnie- 
me przybycie eskadry, podróż swoią do Harl s» 
bada, gdzie przez miesiąc Śierpień Kąpieli 
używać myślał, odłożyć musiał, udał się do- 
kąpieli w Lucca, i póiedzie do Livorno 
dla ukończenia zleconego mu eddania Nayia- 
śnieyszey Arcy-Xiężney Kommissarzom Króla- 
Jmci Portugalskiego i Brazyliyskiege. 

Xiężę Jabłonowski, Poseł Austryachi 
przy Królu Jmoi Obu Sycylii, 'przyiechał 
do Florencyi. - 

Dnia 27g0 Lipca przechodził przez Flo- 
rencyę pierwszy bataliion Austryackiego pułku 
St. Julien, z Neapolu powracaiącego. Wope 
sko to zalecało się wybornę postawą, WYzględem . 
;karności., iahą :korpus Augstryachiego woyska 
przez ciąg dwuletniego pebytu swoiego. w N ea- 
polu i w Królestwie tamecznem zachowywał, 
panuie tamże, rownie iak i w całych WY ło- 


-szech iedno tylko zdanie. Podczas wychodu 


pułku St. Julien wyprowadzał go lud z mńo- 
stwem lszaronów e kilka mil Włoskich od<sto». 
licy, daiąc mu nayniewątpliwsze dowody inay- 
rzetelnieyszego szacunku. Przechedy reszty 
korpusów tegoż woyskia nastąpią bez przerwy 
w ciągu bieżącego miesiąca Sierpnia.“ 
„Osada w Lucca, która się w ostatnich 
czasach z 300 żołnierzy W.. Xięstwa "Doskań- 
skiego składała, zostwła dnia '30g0 lapcaprzez 
„dwie kompaniie pułku St. Julien „zluzowana:* 
- „Według wiad.mości z Rzymu ;z dnie 


Ż4go Lipca, zawizęły z Łiworno de zatoki 


m Civita Vecchia 3 Amerykańskie okręty 


X 


wmienne, a mianowicie okręi VVassyngten 
© Bo działach, i fregaty: Constellation, o 36 
działach i United-States o 44 działach, 
wraz z brygiem. j 


Hiszpaniia. 


Gazeta Franeyi zawiera co następuie: 
„ilnichy Klasztoru Eskuryału (ieaney z rezy- 
dencyi Rrolewsłiich ) odwołuiac się do przy- 
wileiów onymże przez Hrólów. nadanych , uda- 
li się do Króla a prośbą o uwolnienie ed o- 
wey kontrybucyi, Którą na mich patentem e 
Ania 30. Maia nałożone.. Król atoli, zamiast 
zezwolenia na tę prośbę, rozkazał, aby od te- 
go Klasztora wybieranie kontrybucyi saczęle. 
Wa tah zbawienna surowość wstrzyma zapewne 
od udawania się do Króla inne korporacye du- 
ehowne, któreby podobne zamiary mieć mo- 
gły.* 


Francya. 


Xiążę WeHington, edprawiwszy w Pa- 
ryžu długą naradę z P. Baringem, Bankie- 
rem Angielskim , wyiechał d: 24. Lipca z tey 
stolicy. do Mont S. Martin, niedaleko Cam- 
bray. Słychać, iż powodem bytności iego w 
Paryżu było powtórne zmnieyszenie sprzy- 
mierzonego woyska Fraocyę zaymuiącego. 
. Prgwincyyne gazety Francuzkie umieście 
ły list Papieża w.sprawach Keścioła Francuz- 
Łiego de Arcybiskupów i Biskupów Francuz- 
kich pod dniem 12. Czerwca pisany. List ten 
zawiera, żę liczba Biskupów we Frzncyi 
pomnożona bydź ma, i że niektóre Biskupsiwa 
od roku a8o1go zniesione, przywróconemi 
zostaną. a 

Wyrok Sądu Policyi poprawczcy w spra- 
„wie tek gwanego towarzystwa Lwa spię-Ce- 
go iest osnawy mastępuniącey: „Ponieważ się 
g przedsięwziętego badania <hazuie: 1.) że 
się ed roku 1805go w rękodzielni Richard- 
Lenoir taiemne towarzystwo aawiązało , któ- 
re w Grudniu 1815 i w Styczniu 1016 poli- 
tyczny charakter przybrało; 2.) że P. St. Hol- 
łeville od poczatku aż do końca onegoż .był 
głową i założycielem, a P. Eugnot de Mon- 
tarlot (były Kommissarz woieeny ) mniema- 
mym onegoż dyrektorem; 3.) że towarzystwo 
to od Rządu nigdy upowaźnionem nie była; 
4.) że liczbą przyiętyck do niege osób 26 nie 
przenssiła ; 5.) że w tem towarzystwie buu- 
townicze mowy miewano; — lecz ponieważ 
się także z przedsięwziętego badania żaden 
dostateczny nie okazuie dowód, ażeby na zgro- 
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madzanie się teg"ź towarzystwa pewne dni n& 
przód wyznaczane były, i ponieważ na tę ostatnia 
okoliczność , którey prawo wymsga, aby wy- 
rzeczone przezeń kary na naczelaików, zarzęd- 
ców i dyrektorów towarzystw taiemnych w 60- 
becnym przypadku mieysce mieć mogły, równy 
wzgląd iak i na inne okoliczności micó nale- 
ży, dostateczny zaś dowód w obecnym przy- 
padka nic zachodzi; przeto uwalnia Sąd wszy- 
stkich obwinionyeh od skargi przeciwko nim 
zaniesioney, i rezkazuie, aby tych, którzy się 
w więzieniu enayduią, natychmiast wypuścić.“ 

Sprawa ta wzbudziła była wielką cieka- 
wość; większa atoli liczba ludu garnęła się do 
Sądu Przysięgłych, gdzie tegoź samego dnia 
toczyła się sprawa nie wiele wprawdzie inte- 
ressuiąca, lecz w oczach Paryżanów dla tego 
wagna, iż iednym z oskarzonych był kat Wer- 
salshi. Szło tam o kradzież pieniężną kilkaset 
franków wymoszącą, u pewnego piianego wo- 
źnicy częścią podstępem, a częścią pracz gwalt 
dokonaną. — Obrońey oskarżonego umieli dać 
tey sprawoe postać sztuczki dawcipney, i z tey też 
strony wzięli ią takoż i Przysięgli. Sędziowie 
wydali więc wyrok tylko na pięcioletnie gam- 
knięcie w wieży i na karę pieniężnę 100 fran- 
ków. — Na mieysce kata YYersalskiego moca 
tego wyroku wskuiące, zgłes.ło się iuż , iak 
iede» dzieńnik Francuzki zapewnia, nie mniej: 
iak 4c0 kompetentów. f 

Dnia 24. Lipoa wydał Sad prewotalny w 
Departamencie Nikszego Renu wyrok 
na uczestnikow skupienia się, które za 
szło aied:wao w Sztrasburgu na placu 
parady gwardyi marodowey. (Obaczyć N, 116 
i 119. gazety naśzey) Z ośmiu oskarzonych, Htó- 
rych przed Sądem stawiono, przekonano czte” 
rech, a mianowicie Schwerdta, Spechta! 
Salisa i Hobermeyera, że byli uczestni* 
kami buntu, którego się przeszło trzy, a mniej 
iak 20 esób przeciwko Władzy publicznej! 
bez broni dopuóciło, gdyż gwałtownym sposo- 
bem zaczepiono oddział gwardyi narodowej 
Sztrasburshiey, która wykonaniem rozkazów 
Władzy publiczney zaięta była. Z moey więć, 
21180, 2a4go i 225go artykułu księgi ustaw| 
karnych, skazano Spechta i Schwerdta 28, 
iednoroczne zamknięsie w wieży, Salisa n*i 
sześcio - miesięczne, a Habormeyera na ie; 
dno-miesięczne więzienie, i na karę pieniężnć| 
45 franków, wszystkich .zać ezterech razem 1j 
na zapłacenie kesstów procescu. Przeciwnić, 
zaś Thirion, Zimmermann, Krgtzmey| 
er i Eckloff, inaczecy Blanc zwany, uwo | 
niemi zostali, ponieważ się na nich z wyzn% 
mia świadków, i z badania; nic nie pokazało 


Miezabawem stawić będą przed Sądem 
Policyi poprawczey w Sztrasburgu 7 innych 
Osób, Które do tegoż samego skupienia się na- 
leżały, leez nie tak czynnemi były, iak owe 8 
Osób , które Sąd prewotalny osadził. 

Wyszła w Paryżu Karykatura z powodu 
Łakazania dzieńnika Constitutianeł. Znay- 

nią się tam wszystkie Dzieńniki, z których każ- 

Y-coś mówi. I tuh gazeta Francyi odzywa 
się; Umarł nakoniec; Dzieńnik sporów: 
lo nie dosyć ; Dzieńnik powszechny: 
Doszć tego ; Codzieńnik: Niech będzie Bóg 
Pechwalon; Dsieśnik Paryzki: Póty dzban 
nosi wodę, póki się nie stłucze ; Rocznik: 
Cóż iesteśmy biedacy! Merkury: Wkrótce 
przyydzie kolcy i na nas. 


Gazeta Londyńska Morning-Chroni- 

ole umieściła długi manifest PP. Comte i 

unoyer, wydawców pisma peryodycznego 
Pod tytułem Cenzor Europeyski (Censeur 
Européen), którego tom trzeci , zawieraiący 
Ręhopism zwyspyS.Heleny nadesłany 
2 uwagami, iak wiadomo w dniu 7. Czerwea 
Zaraz po wydaniu go, zagrabieno. W tym 
manifeście, w więzieniu La Force w Pary- 
u dnia 21. Czerwca datowanym, usharzaią się 
przed Prokuratorem Królewskim na pomienie= 
na grabież i na aresntowanie, które iake bez- 
Prawny zamach na osobistą wolność obywatel- 
sha wystawiają. 

Sprawa oOnychże i Drukarza Renaudie- 
re, u którege trzeci tom pomienionego pisma 
drukowano, rozpoczęła się dnia 29. Lipca w 
Sądzie Policyi poprawczey w Paryżu, a dnia 
5. Sierpnia miała się. daley ciągnąć. Główne- 
Mi punktami skargi przeciwko redaktorem są: 
umieszczenie rękopismu z wyspy $. He- 
leny, i artykuł względem ustawy fi- 
Ransgwey z roku 1817g0, gdzie się bar- 
dzę uszczypliwe : wyrazy przeciwko Rządowi 
Znaydować maią. 


Gazety Paryzkie (a ma ich wiarę także 
i my w przeszłym numerze gazety naszej), dono- 
siły o aresztowaniu Jenerałą Cerise w po- 
bliskości Paryża, a to z powodu udziała, 
Btóry miał mieć w rozruchach T.eodyyskich. 
Gazety Niderlandzkie prostuią tę wiado- 
Mość donosząc, ż8 pomieniany Cerise nie 
iest Jęnerażem , lecz Pułkownikiem, i że do 
niespohoiów w Leodyum należeć nie mógł, 
Ponieważ tem żadnych nie było; że ateli po- 
miepiony Cerise, na którego żadnego nie ma 
podeyrzenia, iest na umyśle chorym, z którego 
to powodu małźonka iegs zawiozła go do Pa- 
Tyża, aby zasiągnąć rady Letarzy tamecznych. 


Wielka Brytaniia, 


Listy z wyspy S. Heleny (w Anęlit 
odebrane) donoszą, iż Bonaparte spostrzegł 
był u Pana Balcombe książkę Angielska, pod 
ciekawym dla niego napisem: „Rozrywki na 
esobności.* Prosił, aby mu pozwelił iey do 
przeczytania. Wiedząc P. Balcombe, iż w 
niey znayduią się różne hawałhi , któreby B e- 
napartego dotknąć mogły, oświadczył: iż 
nie sądzi, aby była godną iego uwagi, inaczey 
chętnieby mu iey pożyczył. Wziął ateli Boa- 
naparte tę książkę z sobą do Longwoodu, 
i rzekł: „Ja sam lubie mieć własne zdanie w 
rzeczach literackich. * WVidząc się potem Bo- 
naparte z Panem Balcombo, powiedział : 
„Przeyrzałćm tę książkę. Zaręczam na let or- 
ła (iest to ulubiony iege wyraz), iż chciałbym. 
mieć autora w mqiey mocy; zemściłbym się na 
nim tak, abytego Swiat nigdy nie zapomniał. *— 
„Jakażby to była zemsta ?% spytała się obecna 
Pani Baleombe.— „Przekonałbym go (edpo- 
wiedział Benaparte), iż niesprawiedliwy i o- 
krutny ma mnie wydaie wyrok; użyłbym nay- 
lepszego ze wszystkich dowodu, to iest, przee 
baczaląc mu me względu na wiele pięknych 
prawd, które się w iegó hsiążce znayduią.* 


Daniia. 


W Danii naypierwey zaczęto obchodzić 
się po ludzku z Żydami. Nie przestał atoli na 
tem Rząd tameczny. Użył naydzielnieyszych 
środków do zupełnego wytępienia złego, i zwró: 
cił uwagę swoia na wychowanie młodzieży obo 
iey płci. Założono w Kopenhadze szkołę 
dla dziewcuat żydowskich, pod nazwiskiem 
Szkoły Karoliny; zostaie ona pod sterem 
Małżonki Królewica. Następcy tronu, która by= 
wa na publicznych córocznyck popisach, i sa- 
ma rozdaie nagrody. Ubogie dzieci przyymuia 
się bezpłatnie, a bogatsi Żydzi chętnie się do 
wazystkich wydatków przykładaią.—- Teraźniey= 
szym Rabinem iest Polski Żyd, i będzie za- 
pewne ostatnim, gdyż odiąd nie meże bydź ø- 
brsny Rabinem, tylko ten, Który odbył naukś 
akademiczne. 


Prusy. 


W pismach publicznych czytamy następu- 
iący artykuł: | 

Wedlug deniesiecń z Prus została ada 
Stanu Gdroczoną , ostatnie bowiem obrady nad 
prawami względem podatkow , miały bydż bar- 
dzo burzliwe, Pada więc ta, po htórey się 
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tak wielkich odmian spodziewane, sprawiła tyl- 
He przewlekaiący skutek. Uchwalono, aby po- 
dztki niestałe wybierać tymczasowo tak, iak 
dotychczas, naczelnym zaś Prezesom wszy- 
stkich Rejencyi Królestwa zlecono , aby 'pu- 
bliczne zdanie o nowym proiekcie finansowym 
w Prowincjach wybadali i o skutku donieśli. 
Poniewaź zmiany tym nowym proiektem finan- 
sowym proponowane, po naywiększey części 
dla posiadaczy dóbr są przykremi, przeto prze» 
widywać można, że zdanie sprawy nie na stro- 
nę proiekra wypadnie , osobliwie, ieżeli PP. 
Zdawcy sprawy sami maią dobra. ‘Ci, którzy 
się dotychczas łagodnieyszego systematu ipo- 
dathowego spodziewali, będą zapewne zawie- 
dzionymi, i wszystko zostanie się iak dawniey 
było, chyba, żeby sam Król «co innego u- 
chwalił. 

Waymarska gazeta oppozycyyna uczy- 
miła niedawno tę uwagę, Że rozporządzenie 
Pruskie , mócą którego pozwolono Dziedzicom 

*debr, bez pośrednictwa Justycyaryusza karać 
więzieniem Kroąbrnych i leniwych żołnierzy 
g obrony Kkraiowcy, w służbie 1ch teraz zosta- 
iących, iest pewrótom do dawnege poddaństwa 
dziedzicznego. Zdaie się, że w Turyngii ża- 
dney usiawy względem czeladzi nie potrze- 
ba, ponieważ tam sładzy tak są cnotliwi, wier- 
ni i o obowiązkach swnich przekonani, że 
bez: dozeru i naganiania powinność swoią peł- 
nią. W Prusiech zaś nie tuk się » rzeczy 
maig; pon'eważ wielu młodych ludzi z obrony 
kratowey, którzy z Franceyi powrócili, i tam 
do rozkazywania bsli przywykli, w Q;czyznie 
zaś swoiey do posłuszeństwa są obowiązani, o 


tym' obowiązku 'iuż ani słyszeć nie chce; — 


powyższe więc rozporządzenie , zamiast coby 
miało bydź powrotem do dawnego poddaństwa, 
dziedzicznego", zdaie się ńwszem bydź krokiem 
do cywilizacyi ; według dawnych albowiem u- 
staw, mieli Panaw'e gruntowi i "chleb daiący 
prawo miernego chłostania sług i poddanych 
pańssczyznę odbywaiących, to iest bicia 'ich 
hijem lub batogiem. Powyższe zaś rozporza- 
dzenie 'graniczyło 'to prawo karania na areszt. 
Giybz w każdym zdarzaiącym ‘się ;przypadku , 
osobliwie gdzie w uprawie roli sługa powin- 
wości swoier zaniedbuie., ‘sprawa .przeciwko 
miemu wytaczać “się musiała do Justycyaryusza, 
który eczętokroć o 5 'mil mieszka, tedyby 
whrórse nikt nie cheiał bydź dóbr posiada- 
€zem.. Z drugicy strony wiadome są przypad- 
Mi, że Dzi dziców, htórzy czeładź swoią albo 

« peddanyck pańszczyznę odbywsiących brzyw- 
glzi't, dotkliwie karano, a nawet prawo Juryge 
<dykcyi :onymže odbierano. a 
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Krakov. 


Gazeta Hrakowska zawiera co nast- 
puie : 

Dzień 23. Lipca był dniem złożenia sza” 
nownych zwłok Xięcia Józefa Poniatow* 
skiego w grubie tirólewskim , głzie popisty 
Jana IIl. spoczywetą. Od samego ran» huk 
dziełowy ogłaszał ten żałobny obrzęd, Groma- 
dził się Lud do Hości:ła oglądac po raz ostatni 
czci godne zwłoki ; szli Kapłani Świeccy i ca” 
konni czynić 88. Ofiary i nieśli modły za wiecz- 
ne zmarłego życie. Milicya piesza Krakowska 
stała mszykow=na przez cały Avścioł. Przy ka: 
tafalhu grenadyery i' wielka liczba Oficerów 
wyższych i niższych stogni, i £ dawney gwar- 
dyi miasta Krakowa, (6 godzinie 10 miał 
Mszę pont,Skalnie JW. JX. Woranicz Bi- 
skup Dzyecczyi Krakowskiey, przy assyst neyi 
licznego Dechowieństwa i muzyse z n ypierw= 
szych dobrancy osób. Po Mszy JW. JX. Łane 
cucki Archiprezbyter Kościcła Panny Ma- 
Tyi, Infułat, znany g wymowy poruszaiącey u- 
mysły i serca, w żałobnym głosie wystawił: 
czule życie i zgon Xvążęcia dla Qyczyzny. Po. 
tey mowie JVV. Senator Musztelaq Linowski 
w krotkich wyrazach wyobraziwszy steag Pa- 
laka we wcześnym zgrnie nieodżało wanego VVo- 
dza , dziękował imieniem Familii, całey zgro- 
madzoney Publiczności za dowody uczuć, z ia- 
kiemi temu 'smutnemu była obecną obrzędowi. 
Po kondakcie i-odśpiewanym Castrum Do- 
loris przez Piskupów i.Prałatów , nadszedł 
moment- gdzie ciał» miało bydź niesione do 
grobu. Przytomni Oficerowie w 'różney, a 
rozrzewniaiącey postawie, po raz ostatni zbli- 
Żyli się do swege WVVodza'i na rękach 'swoieh 
mieśli. Przed otwartym grobowcem zatrzymał 
ich Pastors Dyecezyi JW. JX. Worosnicz, i 
w duchu :religiynym wystawiwszy ścisły zwią- 


zih obywatelskiego życia z zasługa na wieczy- 
sty żywot, pobłogosławił 'czcigodnym popio- 


łom. Tak chciały mieć naywyższe Nieba wy- 
roki, aby ‘cnoty i zasługi tego Xiążęcia, przy 
'ostatniey w dniu tym posłudze, przez trzech 
sławnych narodowych Mowców do późney po- 


*tomności podane były. 


WY tymże dniu 'sporządzony ‘został wywod 
słowny, względem tosamości zwłok, z Lip- 
ska przez Warszawę do Krakowa przy- 
prowadzenych, który to wywod słowny w ie- 
dnym oryginalnym exemplarzu JVV. Senator 
Kasztelan Linowski Prześwietney Kapitule 
ałężył. q 


k 


